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Liga Narodów nie posiada mocy rostrzygania poważnych sporów.
IPAKYZ, 21. PAT. Zdaniemrdzienników parys 

kich, spraw a Mossulu weszła ,w jstadjum krvtyczi- 
ne, ze względu na nieustępliwość Angli i T u rc ji 
Powzięta w czoraj decyzja pozwala (zyskać trzy 
miesiące na czasie i podczas lego 3-mjiesięcznego 
okresu spraw a być może ułoży się. Stanowisko 
Rady Ligi nie jest wobec tego narażone na ataki. 
Excelsior twierdzi, że przez powzięcie jakichkol
wiek postanowień w sprawie Mossulu R ada Ligii 
ryzykowałaby wywołanie na wschodzie niezwykle 
poważnego zatargu.. Okazuje się obecnie, pisze 
Gaulois że Liga Narodów1 nie posiada mocy roz
strzygania poważnych sporów zagrażających po
kojowi Europy. ; i

GENEWA', 21. PAT. Szwajcarska’ agencja te
legraficzna donosi: W  kolach zbliżonych’ do Li
gi N arodów  wczorajsza dyskusja w sprawie Mos
sulu wywołała bardzo ożywione debaty. Zdaniem 
tychże k ó ł oświadczenie, .złożone przez delegata 
tureckiego, wytworzyło położenie bardzo poważ
ne, kryjące w  sobie duże pi ebezp iecz(Bństwo. 
Istnieje jednakże nadzieja, że zatarg da się za
żegnać. Co się tyczy decyzji W sprawie gdańskiej 
uchwały uważane są za nader logiczne i rzeczo
we.

Rokowania Paktu Bezpieczeństwa rozpoczną się 1 p źtóernika.
'BERLIN, 2L PAT. O d czasu doręczenia rzą

dowi niemieckiemu pisma z (zaproszeniem pa kon 
' ferenćję w sprawie paktu bezpieczeństwa pa stą
piła nie oficjalna wym iana zdań ,z rządam i nie
mieckim, francuskim  i angielskim w sprawie ter 
nłjnu i m iejsca konferencji oraz po do jej pro- 

• gramu. Mocarstwa zachodnie zaproponowały, / a 
ko term in rozpoczęcia konferencji dzień 1 paź
dziernika, na co berliński urząd 'spraw zagranjicZ 
nych zgodził się. Ze strony niemieckiej; zapro
ponowano na miejjsce konferencji .Lucernę, Pa
ryż zaś i Londyn zaproponowali Locarno. Wy

m iana myśli co d o  program u konferencji’ L jej 
składu nie zolsała ukończona. Przypuszczają, że, 
m ocarstw a zachodnie udzielą uczestnikom kon
ferencji daleko idących” pełnomocnictw, tak , że 
byliby oni upoważnieni ’doTzawarcja (układu wstęp1 
nego, któryby później m iał zostać ratyfikowany 
przez poszczególne gabinety i (parlamenty. Pozo
staje tylko pytanie, jak  'daleko .wpływom wszeeh- 
niemców uda się skrępować zasadniczo przyjęte 
zaproszenie z zastrzeżeniami i .warunkami, któ- 
reby  bardzo zacieśniły pełnomocnictwa delega 
tów niemieckich”.

Straszne morderstwo.
EWO W, 21. PAT. W czoraj- prozeszla się po 

mieście wiadomość o m orderstw ie dokónanem w 
klasztorze pO( Karmelitów. Ksiądz jego klasztoru 
Ojciec. Adam, używający śieckjego nazwiska Jó
zef Kopacz, który przed  trzema laty wstąpił do 
klasztoru, zam ordował siekierą kapelana wojsko
wego z Lublina, księdza podpułkownika Jdeca, 
bawiącego We LwoWie w  przejeździć z odpustu 

’w  ODroszynie. M orderstwo dokonane zostało w 
sobotę o go’rfzinie'11 (W nocy.. i i  j

EWOWj 21. TAT. jW sprawTe feb ro d h f w Rlaszl 
torze 0 0 . Karmelitów donoszą następujące szcze 
goły: Gdy ksiądz Idee pożegnał Lsię z przeorem: 
i wchodził do przeznaczonej d la siebie celi; ks. 
Kopacz, który zaczaił się Ran w  celi uderzył go 
kilka razy w głowę, kładąc ks. Ideca’ trupem  na 
miejteou. Morderca zgłosił się wczoraj O godz. 
6'-ej rano sam' do władz policyjnych."

Pielgrzym ka międzynarodowe} 
m łodzieży katolickie} w Rzymie.

RZYM 21.9. PAT. Papież udzielił posłucha
nia pielgrzymce międzynarodowej młodzieży kato
lickiej. W pielgrzymce tej brało udział 4.000 osób 
reprezentujących 25 narodów. Papież w przemó
wieniu w języku francuskim wyraził radość na wi
dok tak licznie zgromadzonej młodzieży katolickiej 
i zaznaczył, że związek młodzieży katolickiej ca
łego świata może być uważany za prawdziwą mię
dzynarodówkę katolicką, jedyną zresztą możliwą, 
gdyż kościół katolicki jest powszechny. Papież 
podkreślił, że całkowicie popiera prace kongresu. 
Zdaje się nieraz napozór — mówił — że ducho
wieństwo bierze udział w polityce, w rzeczywisto
ści jest wręcz przeciwnie, zajmuje się ono jedynie 
religją, albowiem broniąc wolności kościoła, świę
tości ogniska domowego i szkolnictwa oraz obo
wiązku przestrzegania świąt, nie uprawia się poli

tyki, lecz pracuje dla religji. Przemówienie swe 
zakończył Papież udzieleniem błogosławieństwa.
Uroczystości działalności w ładz bezpieczeństwa 

na K resach
WILNO, 21.9. PAT. Miasto Wilno obchodziło 

wczoraj uroczyście 5-lecie działalności władz bez
pieczeństwa, dając tern samem wyraz zrozumienia 
ważności i znaczenia służby bezpieczeństwa na 
kresach. O godz. 9 m. 30 odprawił ks. biskup 
Michalkiewicz w Bazylice miejskiej uroczystą mszę 
św. O godz. 10.30 odbyła się defilada oddziałów 
policyjnych przed przedstawicielami władz. Następ
nie w Uniwersytecie odbyła się uroczysta aka- 
demja, na której obecni byli kierownicy miejsco
wych urzędów państwowych i miejskich, przesta- 
wiciele pracy i miejscowego społeczeństwa. Po
południu odbyły się na placu wyścigowym popisy 
oddziałów konnych i pieszych. Urnach policji i 
komisarjatu były udekorowane.

Przyszłość f inansowa Polski.
„CfcaS"” krakowski pisze: j t J T  L S
Obecna ciężka sytuacja finansowa, [ której 

spadek złotego jest tylko zewnętrznymi (wyrazem, 
budzi ogólny niepokój zarówno w  sppłeczeń 
slwie jak w partjaćh sejmowych. Uświadomiono, 
sobie jasno, że toczymy się Jm niebezpiecznej 
równi, która łatwo może doprowadzić (do in
flacji, a drugiej inflacji jcóż dopiero hiperKn- 
flacji! — jużby Polska nie przetrzymali. Natu

ralnym jest wobec tego pytanie, będące obecnie 
na ustach wszystkich, co będzie (dalej? ' (

'Prognoza na najbliższe dni pie jest’ wesoła. 
Zewsząd słychać o wielkich” wstrząśnieniach”1 ( i 

' ruinach gospodarczych, a byłoby łudzeniem! się  
sądzjć, że przeszliśmy już najgorsze. 'Zachwianie 
się Wielu poważnych banków i (Instytucji jeszezję 

’ nie jest ukończone. Rząd nie |m)a środków, aby 
wszystkim zachwianym spieszyć z pomocą. Nale
ży s ię  rachować z możliwością upadku niejed-

Instalacje do ekonomicznego 
gotowania na gazie.

Wykonuje po cenach w ł a s n e g o  k o s z t u  
i na s p ł a t y  d łu g o t e r m i n o w e

Gazownia Miejska w Kaliszu
K to d b a  w  d o m u  o  w y g o d ę ,  

o z y s t o ś ć ,  o s z c z ę d n o ś ć  i s z a n u j e  
s w ó j  c z a s ,  niechaj nie zwlekając zamówi 
instalację gazową wraz z ekonom, kuchenką.

Kosztorysy, wskazówki oszczędnego i p ra
ktycznego obchodzenia się z gazem udziela bez
płatnie Zarząd Gazowni. 1724

• nej instytucji, z wielkiemi redukcjam i pracowr 
ników w innych i z całym szeregiem objawów; 
w tórnych, k tóre będą poważną klęską społecz-] 
ną.

Ale zarazem rysuje się możliwość pewnej 
'popraw y  sytuacji finansowej. Oczekiwać jej na- 
leży w pierwszej lin ji po trzech pożyczka cli za
granicznych co do których rząd prowadzi, a
częściowo podobno ukończył pertraktacje: I )
0  jednej z nich doniosły dzienpiki przed paru  
dniami. Jest to pożyczka amerykańskiego Federal 
Reserve Beard, k tó rą  udafo się uzyskać panu 
'Młynarskiemu, wice-prezesowi Banku Polskiego. 
Ma" ona wynosić 10 mLljonów dolarów" i"|malbyć” 
przeznaczona na podtrzym anie kursu  złotego.
2) Drugą pożyczką jest pożyczka szwajcarska! 
(•20 milj. franków’)- 3) Wreszcie londyński bank 
of England gotów jest nam przyjść z pomocą. 
„Rzeczpospolita*0 podaje w  tej sprawie (następu
jąca. niesłychanie doniosłą wiadomość: „W dłu
gich konferencjach, jakie dyrektor M łynarski od
był z pp. N torm anem  i Strongiem (dyrektorzy, 
Bank of England i Federal (Reserve Beard), dużo 
niemiłych rzeczy m usiał się p. Młynarski nasłu
chać. Z lupą w ręku  badano każdą pozycję bi
lansu Banku Polskiego i Skarbu, [żądano m nóstw a

wyjaśnień i wogóle przeprowadzono drobnost
kowy t g a m ln  naszej skarbowosqi rgiaszych'me- 
tod finansowych. Poczem wydano (diagnozę '■ f 
tę  to diagnozę, w tajemnicy _wielkiej zawózł p. 
•Młynarski do W arszawy by ją  przedstaw ić panu 
Grabskiemu. Podobno nie wykluczona j'cst'(pew_ 
na kontrola skarbu nad  Bankiem, większa niż 
dotychczasowa, a nirii pom oc nam  będzie okaza
na, dać będziemy musieli namacalne gwarancje, 
zarówno m aterjalne, jakTzapew m ającebarcTzie/j 
racjonalną gospodarkę finansową niż dotychcza
sowa. Pewnem jest, że Bank o f England" poczynił 
pewne konkretne propozycje. Jeżeli ich W arsza 
wa nie przyjmie, to będzie m usiała sobie sama! 
radzie, n ie  zapominając, że odrzuca pomoc n a j
większej instytucji finansowej na święcie, któ
ra  wogóle, nie jest tak iskora do’ robienia jak ich
kolwiek propozycji".

Dojście powyższych pożyczek do skutku bę
dzie pierwszym etapem w powstrzymaniu obec
nego kryzysu; ale pamiętajmy, że będzie to tyl
ko paliatyw, usuwający chwilowo najjaskraw sze 
objtawy choroby, ale nie będzie lekarstwem  ra- 
dykalnem na długą metę. Choroba .się powtórzy; 
jfeżeli źródła zła się (nie (usunie A p ję  Pisun:e og
niem i nożem, Jak się w yraża motto Schillera’,

” — nie chwilowemi paliatyw amf. >
Takim- nożem, przyłożonym- do korzenia .ra

ka, są w naszem położeniu różne konieczne re 
form y w  adm inistracji gospodarczej i"gkarbowej 
państwa. Czyż potrzeba je jeszcze raz zestawiać”
1 przypom inać? Czyż potrzeba wskazywać na 
potrzebę zaprowadzenia ścisłej praworządnoścf 
w  zarządzie fiskalnym, k tóry  bez niej; od la tT  
kilku się obchodzi? Na potrzebę lojalności i sta
łości 'w naszej "polityce celnej, nie liczącej” się 
ani z umowami handlowymi an i z potrzebam i 
stosunków z zagranicą? Czyż potrzeba przypo
m inać kwestję reform y ustawodawstwa społecz
nego, m arnotrawiącego pod firm ą „społeczną" 
grosz publiczny na zawodowych” politykierów jf 
partyjników  ? Ćżyż potrzeba jeszcze raz akcen
tować ,że od ciężarów publicznych' nie może być
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zw olniona żadna w arstw a społeczna ,,choćby .naj
liczniejsza, i w sejm ie przez „sw oich" posłów 
najw iększą  odgryw ają ro lę? Czyż potrzeba 
w reszcie jeszcze raz  to powtarjząć, co piszem y 
n ieustann ie  o podniesieniu w ydatności pracy, 
ludzkiej i o rac jonalnej organizacji technicznej 
naszych  przedsiębiorstw  państwowych’ i prywat
nych?

■Wejście na drogę takichT ijnnych reform  gos
podarczych i fiskalnych, to będzie (dop iero  ówl 
nóż w ycinający zlo na stałe. Ale obok mego po
trzebny  jest jeszcze żrący ra k a  ogień, który dzia
ła  natychm iast i skutecznie, choć boleśnie. Są 
nim  v i danym  w ypadku  radykalne oszczędności 
budżetowe, bez k tó ry ch  budżet ,nasz [miesięczny, 
będzie w ykazyw ał nieuslanne deficyty ,od biedy 
tvlko ła tane  'pożyczkami zagranicznem i' lub jn - 
flacjlą bilonow ą (jak  w  tym, roku). Budżet m usi 
być zniżony i to znacznie, w  Imyśl przysłow ia o 
grobli i o  stawie. N atu ra ln ie  zniżenie to u je m o- 

' że być w e w szystkich działach ibudżetu jednako 
we. Są takie działy od k tó ry c h  zależy byt i  nie
zaw isłość polityczna państw a, najdroższe d o b 
ro , jlakie posiadam y — i tu  z oszczędnościami! 
trzeba  być nader ostrożnym . Ale w e wszystkich' 
innych  w skazanem  jest narzucenie oszczędnoś
ci państw u n rzvnajm nie j o 25 procent w  stosun
k u  do dzisiejszego' budżetu. To sam o dotyczy fi
nansów  sam orządow ych. N a kilka la t najbliż
szych m usim y zw olnić tem po naw et najkoniecz
niejszej rozbudow y k u ltu ra lnych  i gospodar
czych fundam entów  naszego rozw oju.

Cóżby nastąpiło , gdyby państw o nasze (to 
znaczy, mów iąc jasno , rząd  i ;sejm) nie poszło 
to ram j w ytkniętem i powyżej ? Odpowiedź m oże 
być rów nie ja sn a : m ogą zajść tylko ew entual

ności, o p a rte  na  ku ra te li gospodarczej, ustano
w ionej przez innych. Jeśli sam i Ln ie  u po rządku je
m y bas/ego budżetu i naszfego praw odaw stw a w. 
duchu  powyżej w skazanym , lo przyjdzie u nas 
chw ila p o w ta r/ '  jących się regu larn ie  rozruchów  
społecznych, y ychodzenia p a rtji i ;tłulmów bez
robotnych  „n5 ulicę", rozw inięcia sztandarów  iz 
z sierpem i i jmłotemi na tle czerw onem . Wówczas 
zaniepokojona tern E uropa przyjdzie nam  z po- 
taocą, w to nie w ątp im y! Ale za tę pomoc każe 
sobie płacić. Cena zaś będzie n iew ątpliw ie wyr 
soka. D obrze jjeszjcze, jeśli się (skończy na 'przy
słaniu  nam  jakiegoś D ra. Z im m erm ana lub in
nego W ysokiego K om isarza na w zór A ustrji. 
Gorzej będz|ie jeśli E uropa czy A m eryka przyj
dą do nas z pom ocą żądając zastaw u naszych 
ceł, kolej podatków:, monopolów] i  I t 'd .  ;na wzór 
ch ińsk i i z narzucaniem! lnami rozkazów  treścjjf 
politycznej (redukcja artp ji, ko ry tarz  pom orski 
itp). In fo rm acje  o w arunkach  ofiarow anych
nain  przez „Bank o fE nglańd" c |o ilei są praw 1-
dziwe — są pierwszem dzw onieniem  óstrzegaw:- 
czem. Jeśli nie użyjem y sam i ogn ia  i  inoża, goto- 
tow iśm y być zm uszeni do biernego patrzen ia , 
ja k  obcy lekarze operow ać nas będą.

[Prez. G rabski zw olna [dojrzewa do zrozum ie- 
. m a tego, że jsiłjyj li pąmpżnoścT sf o ieczećstw a p rze 

cenił i w skutek  tego popełn ia ł o d  półtora roku  
liczne błędy. Sejjni natom iast nie d o jrza ł dotąd do 
zrozum ienia; że sw oją rozrzu tnośc ią  w  wydat 
kach i n icpraw orządnością  iw uchwałach spowo
dow ał obecne przesilenie. D opóki zaś rząd  i 
sejm  m e uśw iadom ią sobie [swoich błędów i jswo- 
icii Win, dopóty  w isi [nad n am i niebezpieczeństwo 
będź zaburzeń  społecznych, bądź zagranicznej: 
kurateli. Podejm ijm y w ięc kurację  — póki czas 
Jeszcze.

Panie chcące posiąść sekret SARY BERNHARD, k tó ra  do 70 roku czarow ała o toczen ie  m łodzieńczą 
św ieżością cery, n iech  nabędą T a a ł n a f U  usuw ającego po 
zaraz w skł. apt. słoik krem u )  k i l k u  d n i a c h

zm arszczki, gęsie łapki, piegi, wyrzuty, szo rstkość  cery i inne  braki.
1618

Po expose premiera.
Zasadnicze w ytyczne polityki ekonomicznej! 

rząd u  nakreślone w czwartkowęm, przem ówieniu 
p. Grabskiego d a ją  się streścić następu jąca: ,

[Punkiem  wyjścia jest stabiliza ja  złotego a 
następn ie  doprow adza go do  k u rsu  paryte owego 
O siągnąć to m ożna jedynie przez ^rów now aże
n ie b ilansu  handlow ego. Nie m ożemy zwiększyć 
wywozu. JVlusimy ztmniejszyć wwóz. Środki cła 
sk ra jn ie  protekcyjne w  stosunku  do w yrobów  
w łasnych — cła prohib icy jne dla przedm iotów  
luksusow ych. O graniczenie ciężarów  podatko
wych drogą oszczędności budżetów. Sanacja do
k o n an a  być m usi w łasnem i siłami. O kres kryzy
su  przechorow ać w inniśm y, jhk  najściślej od 
graniczając się od  obcych, n a  k tó rych  w ydat
niejszą pomoc liczyć nie możemy.

Stanow isku tem u nie podobna odm ów ić 
znacznej dozy konsekwencji. I  to jest jego n ie
w ątp liw ą zaletą.

'P ierw sza uw aga jaka, sam a przez się na
rzuca, to ocena p u n k tu  w yjścia tego syllogizr 
m u, ja k i w  swem ekspose p. p rem  je r  zbyw ał 
Godzimy się, że u trzym anie ku rsu  złotego przy
najm niej w  granicach obecnych jego usiłow ań 

• j t s t  konieczne. Podkreślam y lo z całym  nacis
kiem. Jednocześnie jednak  p ragn iem y  zw rócić 
uwagę, że rozw ażania p. prem  j,era w  zakresie 
wszelkich kw estji ekonom icznych zawsze i  nie
zm iernie z, tego tylko punktu  wychodzą. Stąd ten 
dencja ze strony  p. Grabskiego, przeznaczona 
później w  osta tn iem  jego ekspose ido nadaw a
n ia  specjalnego w yjątkow o znaczenia tym  czyn
nikom  naszego życia gospodarczego, które .stoją 
w najściślejszym  zw iązku ze ,sp raw ą walutową w 
przeciw staw ieniu  do m om entów  związanych  ̂z 
nią pośrednio, ale, stanow iących o pom yślności 
całokształtu , że w ysokość cła odpow iednio , w  
stosunku  do cen. R ezultat Jen, b y ł n adm ierny  
wwóz, zby t późno niestety, Zahamowany. [ W ska
zujem y ten jeden p rzyk ład  dla podkreślenia, że 
polityce rządu  b ra k  było dotkliw ie właśnie ciąg
łości. . .

Raz uczyniwszy protekcjonizm  zasadą swej 
polityki, rząd  nie mOże i 'nie powinfien porzucić 
rej rów nie nagle i gw ałtow nie, ja k  na drogę je j 
stosow alna w kroczył. To jasne. N atom iast są* 
dzirny, że 7. chw ilą osiągnięcia rów now agi b ilan
su  handlow ego pow inno nastąp ić  planowe zła
godzenie protekcyjnego ch arak te ru  naszej poli- 

; tyki celnej. Kweslję tę, (która praktycznie wynik
nie po pewnymi czasie dopiero, poruszamy dzlSj
poniew aż przytoczony wyżej zw ro t w SmoWie p. 
p rem jera , w skazuje, że rząd  [traktuje (trwałe o g ra 
niczenie zewnętrznego o b ro tu  handlow ego za 
podstaw ow y pu n k t swego program u, podczas,,

gdy m y sądzimy, że j[est d n  'remendjumi [na dzisiej
sze trudności, w inien być jednak 'traktow any, ja 
ko zło konieczne, środek przejściow y, wym aga
jący  stopniowego złagodzenia po osiągnięciu bez
pośredniego swego celu.

O dgradzanie b a rje ram i celnem i od życia' 
gospodarczego jn n y ch  k rajów , [stosowane na [dłuż 
szą m etę m usi przeciągnąć sku tk i (Szkodliwe. 
P od  w zględem gospodarczym : zwyżka cen ze szko 
dą spożywcy; pod  względem politycznym: roz
luźnienie w ielu korzystnych  stosunków  (międzyna 
rodow ych, opartych przecie zawsze w znacznej 
m ierze na podłożu ekonom icznem .

Już i ’do tąd  nasz ob ró t [zewnętrzny był b.
' m ały , szczuplejszy np. od znaqznie jurniejszej od 

n as  Czechosłowacji. W  stosunku  do wielkości 
te ry to rju m  względnie liczby m ieszkańców roz
m iary  naszego hand lu  zagranicznego staw iały  nas 
w Europie na  m iejscu  bardzo  dalekim , prow adząc 
do izolacji n a  wszystkich Innych  po lach  w spół- 

' tyc ia  m iędzynarodow ego.
Rozszerzyć nasze stosunki gospodarcze m o

żemy tylko drogą zwiększenia [rozmiarów ekspor
tu. I ten  w łaśn ie  m om ent w in ien  się s tać  pierw
szorzędną tro sk ą  rządu, jego punktemi p rogra
m ow ym  na dłuższą m etę ze iwszysikiumi sweimii
konsekwencjami-

■Po opanow an iu  dzisiejszej sy tuacji z (chwilą 
poprdw y b ilansu  handlow ego i uregulow ania 

* kw estji walutowej dążenie do oparc ia  naszego 
gospodarstw a narodow ego n a  szerszych’ i  ;coraz 
szerszych podstaw ach, zrównoważenie je j , w 
odpow iadających naszym  istotnym  potrzebom: ; 
rozm iarach  — oto (hasło! [

D latego pilnie baczyć będziemy, na  sposób 
realizac ji p ro g ram u  p. prem jera jw jego obecnem  
ujęciu . W  praktycznej bow iem  akcji, ,a nie w  
ekspose kom isyjnein uj*awniać się będzie 
jego w łaściw y charakter. Codzienne życie gospo
darcze k ra ju  mjówi nam  przecie więcej, niż ca
łe szeregi zbędnych niekiedy, przem ów ień.

B. W.,

Kronika Telegraf la n a .
(P. A.T.).

PARYŻ, 21.9. P ism a donoszą z Loriant, że gw ałtow na 
burza sza le je  w canale  La M anche i u  wybrzeży B retanji.

PARYŻ, 21.9. Do „JournaTu* donoszą z M adrytu, że  
Abd-el Krim zo sta ł pow ażnie raniony w nogę w czasie  walki 
na górze Ibanez.

TOKIO, 21.9. P ożar zniszczył gm ach zajm owany przez 
p rezesa  rady m inistrów . Szkoda wynosi 20 miljonów jen.

PRAGA 21.9. Przybył tu  w sobo tę  19 b.m. A m undsen.  ̂
W ieczorem  w ygłosił on odczyt o locie do bieguna północnego. 
Amundsen je s t norw eskim  dolegatem  na m iędzynarodow y 
kongres lotniczy.

PRAGA 21.9. W sobo tę  popoł. odbyły się  narady w stęp
ne m iędzynarodow ego kongresu lo tn iczego. U roczyste o tw arcie 
kongresu nastąp i dziś.

i a  PAZ 21 9. Po wykryciu nowych spisków  przeciw  
obecnem u ustrojow i, rząd boliw ijski og łosił s tan  oblężen ia . 
Spokój je s t całkow icie zapewniony.

TUNIS, 21.9. Lotnik polski pułk. Rajski przybył tu  
z Casablanca.

PARYŻ 21 Q. Gen. Żeligowski wydał w cerc ie  między- 
so ju szn iczem ’śn iadanie na cześć generałów  f^n cu sk m g o  szta- 

„ p n e r a ln e f f o  M in. obecni byli generałow ie: UeOeney,
G eurand N isle i, p rzedstaw icel p rezesa  Rady Min. Pain levego. 
o raz polski charge d’affaires Szem bek.

OSSAKA 21 9 W południow o-zachodniej części Japonji 
szczególnie między Sikoko i Kyushu szalał t a j f u n ,  w yrządzając 
w ielkie szkody. J e s t  w iele ofiar.

WARSZAWA, 21.9. P o se ł polski we W iedniu W ierusz 
Kowalski przybył do W arszawy.

WARSZAWA, 21.9. W iadom ość, jak a  s ię  P ° ia™ la  
dawno w „Echu W arszawskim*, w „Dzienniku B y d g o sk im  i 
innych pism ach o z am ie rz o n em  rzek o m o  p rz e m e s .e n .u  bydgo-

względnie jakiej innej m iejscow ości.
BELGRAD, 21.9. Król Aleksander i królowa M a rja p ó ra z  

pierwszy od czasu  powstania unji państw połudm owo-słow.an- 
S  odwiedzają w charakterze oficjalnym Czarnogórę. W czo
raj przybyli królestwo do Poggoncy, witam przez przedstawi
cieli władz cywilnych i wojskowych.

HFNFWA 21 9 Rada Ligi N arodów obradow ała nad sp ra
wą utw orzenia ’polskich m aga\ynów  am unicji na tery to rium  
n ó ań sk a  P rzedstaw icie le  Polski i G dańska przyjęli wnioski 
spraw ozdania, k tóre następn ie  IJada jednom yślnie « tw .e rd z .ta  
Półw ysep W esterp la tte  będzie w dn. 1 listopada odstąpiony 
P o lsce  w celu  u tw orzenia na nim magazynów am unicji.

LONDYN 21.9. Z Tokio donoszą, że na parowcu japoń
skim  Tomashi-Mamura. który zatonął wskutek gwałtowne, bu
rzy w okolicy Pescadores, znajdowało s ię  3400 ludzi.

Germanizacja przez Kość 51.
■JNapór niemczyzny, n a  po lską ' ludno ć 

W arm ji i Pow iśla dokonyw a się dziś z całą bez- 
: względnością i najzupełn iej jawnie. W szelkie 

d rog i I splosoby sto ją  d la ń  (otwarte Tisą śkw apli- 
* w ie w ykorzystyw ani przez m ie ś oxych  [uiemie - 

ko-narodow ych działaczy. Urząd, szkoła, słow a 
rzyszenie, organjzacja walczącego nacjonąlizn iu  
w ro d za ju  H eim at trenerów!, ,a jnawet i Kościół 
— wszy stko to służy niedw uznacznie idei szer,ze- 
m a ku ltu ry  niemieckiej na w schodniem  pogran i 
czu Rzeszy11, t o  oznacza w  rzeczyw istości pa

noszenie się ciasnego szewinizmiu i yyalkę z' pol
ski em poczuciem naroJow cm  szeroki-li m as au  
techtoniczną ludności miejscowej.

'Poiak jest tu  narażony  n a  .kazdym kroku- na  
tysiące szykan i przykrości, j e s t  pm iejętnie izo
low any i gospodarczo .niszczony i ja k  ulugo znę
cają się n ad  nim  w szęlki-go fo d ąa ju  działacze 
wszech niemieccy* długo ° saczaj(ą |
wszech stron , aż ulegnie -  wy
do Polski, pozostaw iając sw ą ziem ię ,w rękacłi 
kolonisty  Niemca, albo staj,e się pow olnym  p ion  
kiem w  rękach niem czyzny. . .

W  iwalce tej o duszę polską, niemiecki k ler 
katolicki na W arm jń i Pow iślu  posiada w łasną 
karlę. Zajimuje naw et jedno z naczelnych m iejsc 
w śród  tej germ am zatorskiej falango z; fanatyz- 
miienn i uporem  głosząc słowa nienawiści do, pol
skości. N iezm ienne charakterystyczne pod tym 
w zględem było odezwanie się ks. N atie rn a  z 
R eszlaN k tó ry  z ambony, w ezw ał słuchające go 
rzesze polskie: „L ieber deutsch sterben , a is  
polnische \o rv e rb e n ‘c.

Akcja germ anizacyjna duchowieństwia kato
lickiego na Warrnj j  i Pow iślu  w yraża się prze- 
dew szystkiem  w. stopniow em  usuwaniu języka 
polskiego z Kościoła i zastępow am u go _ n ie 
mieckim. Śpiewy n a  chórze po niemiecku* a jeś
li to niemożliwe, to choćby, na melodjie piesnj 
niem ieckich, listy' pasterskie, kazania po n ie
miecku, spowiedź, przygotow anie dzieci do 
pierw szej kom unji w języku niemieckim — a ;lo_ 
njajproslsza droga do  przyzw yczajenia ludności 

'p o lsk ie j do niemczyzny iw życiu. Z darza ją  się n a  
tern tle nierzadko gorszy zajścia, ja k  w< czasie 
kazan ia b iskupa B ludana w. Gryzlm ach, gdy, 
ludność poiska oburzona jego słow am i grem jal 
nie opuściła kościół. [Niejedno z tych dem oralizu 
jących zajść znalazło swe odbicie ;w prasie; lecz 
to ń ie zraża zacietrzewionego duchow ieństw a nie
mieckiego, zwłaszcza, że w ładze kościelne jaw r 
nie sp rzy ja ją  jego akcji. 1 \

Skutkiem  tego we wszystkich n iem al miejsco 
w ościach na W arm ji i  Pow iślu  zw iększono ilość 
nabożeństw  niemieckich na n iekorzyść p a ra i ja a  
P olaków . • „

Ze akcji te j sp rzy ja  m iejscow a w ładza kos- 
* cielna świadczy, obok w ielu  odezw ań się bis
kupa B. to, że opuszczone parafjfe dosta*ją się 
wyłącznie księżom Niem com. W ielokrotne sta
ran ia  ludności polsk ie j o obsadzenie p a ru fji 
przez księży Polaków  nie odnoszą skutku. Nie 
uwzględnione zostały prośby, an i w! sp raw ie 'k s . 
Lom gvalda z P u rdy , an i ks. Sosnoczewskiego z
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Lamkowa, ani ks. Manarskiego. Biskup B., za- 
in'dagowauy w sprawie tego ostatniego, odrzekł 
bez ogródek: „Ks. SVfanarskX probostw a [wi Celi
nach nie dostanie, gdyż jest iPolakiem* a: z powo
du  Prolaka nie będę wchodził lwi konflikt z wła-

Nie uwzglętfnjf też biskupJB- proślbyi ludności" 
' po sk'ej,, by jedno z |miejs: j w t  kapitule from bor- 
skiej oddane zostało Polakowi. Natom iast przy
czynił się do tego, że z Olsztyna został usunięty 
i wysłany do Po’ski zakon isióstr |św. .Wincente
go, ia na jego miejsce sprowadzono z głębi Nie
miec siostry Katarzynki, nie mówiące nawet po 
polsku. Widocznie charytatyw na działalność wy- 

< dalonych zakonnie w śród ludności polskiej zbyt 
nazjła niemieckie serce pruskiego biskupa. Zro- 

* zum jaf on widać o s ta re j  m ądrości przysłowia: 
„kto Wiatr siejje, zbiera burze". ,

ANDRZEJ SKIBAŁ

K R O N I K A
— Z n ie d z ie li .  Ubiegła niedziela mimo 

kryzysu, jaki miasto nasze wraz z całą Polską 
przechodzi, pełna była atrakcji i urozmaiceń. Or
kiestry od rana wygrywały marsze po całym mie
ście—albowiem obchodziliśmy dziesięciolecie utwo
rzenia milicji w Warszawie. Po południu odbyła 
się w Nowym Parku zabawa poświęcona żołnie
rzowi polskiemu. Zabawa udała się znakomicie, 
gdyż pogoda dopisywała i słonko pięknie świeciło 
naszym żołnierzykom, pozwalając im nacieszyć się 
piękną pogodą jak i wszelakiego rodzaju uciecha
mi, przygotowanemi przez Komitet zabawy dla 
naszych dzielnych obrońców.

_  T y d z ień  p o lic ji rozpoczął się w sobo
tę  19 b. m. capstrzykiem orkiestry, która około 
godz. 8-ej wieczorem chodziła po mieście. Naza
jutrz w niedzielę o godz. 9 z rana w kościele O O. 
Franciszkanów oraz w świątyniach innych wyznań 
odbyły się nabożeństwa na intencję policji, poczem 
o godz. 10-ej defilada policji państwowej z orkiest
rą W defiladzie przyjęły udział stowarzyszenia 
wychowania fizycznego. Wieczorem odbyła się 
akademja, z której sprawozdania nie podajemy, po
nieważ redakcja nasza zaproszenia od komitetu nie 
tylko na akademję ale nawet na obchód nie otrzy
mała. Zbiórki uliczne, po zakładach publicznych, 
kinach i t. d. na cele policji trwać będą przez ca
ły tydzień do 27 września włącznie.

— N ow e u ła tw ie n ia  k o le jo w e  d la  
e k s p o r tu  z b o ż a . Dotychczas wywożono z 
Polski zboże w stanie nieoczyszczonym co powo
dowało zniżkę ceny i utrudniało konkurencję na 
rynku zagranicznym Aby ułatwić eksporterom o- 
czyszczanie zboża min. kolei Tyszka wydał rozpo
rządzenie, na mocy którego przy przewozie zboża 
do składów do oczyszczenia lub sortowania taryfa 
przewozowa nie będzie ulegać przełamaniu i bę
dzie obliczana za całą przestrzeń przebytą od po
czątkowej stacji nadania do ostatecznej stacji po
granicznej.

  Z e p su te  o w o o e . Na targach rynko
wych w Kaliszu można zauważyć u przekupniów 
zepsute i pół zgniłe owoce i pomidory.

Ze względu na zdrowotność spożywców, by
łoby bardzo pożądanem i wskazanem, żeby funk
cjonariusze władzy policyjnej, więcej ściśle pełnili 
swoje obowiązki i zwracali więcej uwagi na sprze
dających zepsute artykuły spożywcze, gdyż uży
wanie takowych na pokarm przez miejscową i 
okoliczną ludność, może być przyczyną epidemi
cznych chorób. Kaliszanin.

— P o ls k a  na K o n g r e s ie  d la  s p r a w  
d z ie c k a  w  G en ew ie . Na odbytym w Genewie 
Kondresie poświęconym sprawom dziecka, przeszło 
900 przedstawicieli 48 krajów obradowało w 3-ch 
sekcjach: hygjeny i medycyny, opieki społecznej, 
wychowania i propagandy. Jako mówcy generalni 
z Polski przemawiali na Kongresie: Prezes Sądu
Najwyższego prof. Aleksander Mogilnicki, prof. 
Croer ze Lwowa i wicedyrektor Polsko-Amerykań
skiego Komitetu Pomocy Dzieciom dr. M. Gromski.

Kongres uchwalił szereg b. ważnych wnios
ków. Należy żałować, że na Kongresie me było 
oficjalnego przedstawiciela Rządu Polskiego i wo
bec tego podczas otwarcia Kongresu i podczas 
zamknięcia Polska pozostała bez głosu (gdy nawet 
rząd Chin i Guatemeli przysłał swych delegatów). 
Gdańsk również miał przedstawiciela oficjalnego, 
a  w liście uczestników pod nagłówkiem „Ukraina 
widniało nazwisko p. M. N Gay, delegata T-wa 
Opieki nad młodzieżą we Lwowie.

  Z b iór u s ta w  i r o * p o r x ą d * e ń  o
o b y w a te l  at w ie  p o lsk im . Świeżo wyszła z 
druku nowa książka Kazimierza Kierskiego p. t. 
„Ziór ustaw i rozporządzeń o obywatelstwie pol
skim- według traktatów wersalskich, ze 
nem uwzględnieniem konwencji polsko-niemiecki* v 
o obywatelstwie i opcji, podpisanej w Wiedniu

dnia 30 sierpnia 1924 r., Poznań, 1925, nakładem 
Krajowego Instytutu Wydawniczego (str. VII, 489).

Autor prawnik wielkiej miary i bodaj najlep
szy u nas znawca spraw niemieckich, zebrał wszy
stkie przepisy prawne odnoszące się do danego 
przedmiotu, a nadto zaopatrzył konwencję wiedeń
ską, która — jak wiadomo — uregulowała sprawę 
obywatelstwa i opcji swojemi „uwagami* Uwagi 
te jednak stanowią wyczerpujący komentarz do 
konwencji, zawierający materjał tak bogaty i róż
norodny, opracowany tak dokładnie i zarazem 
przejrzyście, operujący argumentami tak logiczne- 
mi, a przytem opartemi ściśle na podstawach pra
wnych, że wysuwają dzieło Kierskiego na czoło 
wydawnictw prawniczych, jakie się w ostatnim 
czasie pojawiły.

Ze względu na wrogą nam propagandę nie
miecką wszczętą z powodu wyjazdu optantów, 
dzieło to jest niesłychanie aktualne.

Opierając się na zawartych w niem wywo
dach, możemy odeprzeć wszelkie skierowane prze
ciwko nam zarzuty niemieckie. Wskutek tego win
no znalęźć się w ręku nietylko naszych czynników 
urzędowych, lecz także w rękach każdego, kto się 
interesuje zagadnieniem niemieckiem w Polsce.

— S k u tk i z a w ie s z e n ia  w y p ła t  B anku  
d la  H andlu i P r z e m y s łu . Trudności płatni
cze, w jakich znalazł się Bank dla Handlu i Prze
mysłu odbiły się bardzo ujemnie na naszem życiu 
gospodarczem. Między innemi wielka firma zbożo
wa S. Anker w Gdańsku, która ma pretensje za inka
so do Banku na sumę 200.000 dolarów, znalazła 
się w trudnej sytuacji również firma Lamber i Krzy
siak z tego samego tytułu rości do baku pretensje 
na sumę 100.000 dolarów. Obliczają że ogólna su
ma zaległych inkas samego Gdańska w całej insty
tucji dosięga jakoby 2 miljonów dolarów. Dotkliwie 
również dała się odczuć sytuacja dla Handlu i Prze
mysłu w przemyśle białostockim. Poważne firmy 
białostockie przelały bankowi przeszło 15.000 fun
tów szterlingów dla przekazania do Anglji aby po
kryć terminowe zobowiązania za wełnę.

— K om isja  m ięd z y m in ister jsIn A  do  
s p r a w  o c h r o n y  p r a c y . W najbliższym cza
sie rozpocznie działalność przy Ministerstwie Pra
cy i Opieki Społecznej komisja międzyministerialna 
do spraw ochrony pracy w przedsiębiorstwach fa
brycznych i górniczo-hutniczych byłego zaboru ro
syjskiego, przewidziana w Rozporządzeniu Rady 
Ministrów z dnia 30 lipca 1923 roku. Instytucja ta 
ma zapełnić dotkliwą lukę, jaka powstała z chwilą 
zniesienia w byłym zaborze rosyjskiem głównego 
urzędu dla spraw fabrycznych i górniczo-hutni
czych, zadaniem jej będzie opracowywanie projek
tów niezbędnych rozporządzeń z dziedziny ochro
ny życia i zdrowia robotników.

— L u d ow e s z k o ln io tw o  r o ln ic z e  na  
t e r e n i e  R z e o z y p o sp o l i te j .  Ustawa z dnia 
9 lipca 1920 r. o ludowych szkołach rolniczych 
nakłada na samorząd powiatowy obowiązek zało
żenia w każdym powiecie jednej męskiej i jednej 
żeńskiej ludowej szkoły rolniczej. W następstwie 
wydanie tej ustawy cały szereg powiatów, mimo 
bardzo ograniczonych źródeł dochodowych, przy
stąpił do zakładania szkół rolniczych. Dla zilu
strowania wyników tej akcji trzeba wskazać, że 
podczas gdy do chwili wojny mieliśmy na obszarze 
b. Kongresówki ogółem 16 ludowych szkół rolni
czych to w grudniu 1924 r. było ich na tym obsza
rze 41. Ogólny stan szkół ludowych rolniczych w 
Polsce w grudniu 1924 r. przedstawia się jak nastę
puje: wojew. Poznańskie szkół ma 17, uczni 813, 
uczennic — 40; Pomorskie — szkół 11, uczni 380; 
uczennic — 28; Warszawskie — szkół 12, uczni 200, 
uczennic — 99 i t. p. Ogółem w Polsce szkół jest 
90, uczniów 2. 266 uczennic 565 — razem 2.831. 
Szkoły te posiadają 197 nauczycieli i 94 nauczyciel
ki — razem 291 sił nauczycielskich. Z wyższem 
wykształceniem jest 50; 2%, w średniem 35,%, 
z niższem 14,8%.

— Z eb ra  nip k o n tr o ln e . W połowie 
października rb., rozpoczną się zebrania kon
trolne szeregowych rezerwy i pospolitego ruszenia 
oraz reporty oficerów rezerwy i pospolitego rusze
nia. Raporty te ob ejm ą  oficerów rez i pospolite
go ruszenia rocz. 1901, 1897, 1895, 1885,1881, ^ 1 5  
oraz tych z pośród urodzonych w latach 1899, 
1894 i 1900, którzy nie odbyli ćwiczeń wojskowych. 
Na zebrania kontrolne będą powołani szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia z bronią (kat. C.) 
rocz. 1901, 1897, 1896, 1895, 18ś0, oraz z rocz. 
1899 i 1900, którzy nie odbyli w r. b. ćwiczeń i na
leżą do pospolitego ruszenia z bronią.

Zebrania kontrolne i raporty odbędą się w 
PKU. Raporty zaczną się w dn. 4 listopada. W
myśl ustawy o obowiązku służby wojskowej—ofi
cerowie rezerwy i pospolitego ruszenia mają się 
stawić w  mundurach wojskowych w stroju służbo^ 
wym. fPonieważ zaś nie wszyscy posiadają mun
dury—są one wymagane tylko od tych oficerów, 
którzy kiedykolwiek otrzymali ryczałt na umundu- 
rowanie. Pozostałych z opeerów a więc tych któ
rzy nominacje oficerskie otrzymali w rezerwie lub

pospolite m ruszeniu, a nie odbywali ćwiczeń woj
skowych—mundury nie obowiązują.

Szeregowych rezerwy i pospolitego ruszenia 
mundury wojskowe nie obowiązują.

Zebrania kontrolne mają na celu przeprowa
dzenie ewidencji rezerwistów, ustalenie ich spe
cjalności wojskowej w stosunku do szeregowych 
rezerwy i pospolitego ruszenia, którzy nie mają 
jeszcze tej specjalności ustalonej, kontrolę nad 
oficerami i szeregowymi rez., a wreszcie utrzymy
wanie ciągłego kontaktu obywateli z władzami 
wojskowymi. Pozatem są przyjmowane prośby o 
przeprowadzenie rewizji zdolności do służby woj
skowej, w żadnym jednak razie zebrania nie mogą 
ustalić zasadniczego stosunku do obowiązke  ̂służ
by wojskowej, ponieważ to  należy wyłącznie do 
kompetencji komisji poborowych

Zebrania kontrolne roi poczynają się od zbiór
ki, sprawdzenia tożsamości osób, zbadania doku
mentów, zamiany ewentualnie wydania kart mobi
lizacyjnych itp. formalności. Jeden z zasadniczych 
punktów zebrań stanowi przemówienie komendan
ta P.K.U o treści ustalonej przez instrukcje D.O.K.

— Z asyp an i p ia sk ie m . W sobotę po 
południu Władysława Piasecka, lat 14, zamieszka
ła przy ulicy Stawiszyńskiej wraz ze swoją kole
żanką udały się nad Bernadynkę po piasek, z 
chwilą, gdy weszły do dołu i poczęły kopać ziemia 
się oberwała i obie dziewczyny zostały w dole za
sypane, na krzyk drugich dzieci przybiegli ludzie 
i obie zasypane dziewczyny odkopali a wtedy oka
zało się, że Piasecka ma złamaną nogę i przewie
zioną została do szpitala św. Trójcy.

— W ypadek z  b ro n ią . W dniu 20 b. m. 
Stefan Salamon lat 17, miał szczęście dostać do 
ręki flower. Wielka radość ze zdobycia broni 
palnej, wkrótce zamieniła się w smutek albowiem 
niegrzeczna kula niechcieła szybować lotem ptaka, 
a tylko utkwiła sobie w nodze mądrego Salamona.

— M atki p iln u jc ie  d z ie o i.  W sobotą 
przed domem p. Waszaka, przy szosie szczypior- 
bkiej naładowano platformę rzeczami i z tyłu do
czepiono wóz ciężarowy, obok woza kręcili się lu 
dzie którzy pomagali ładować rzeczy, a wraz z ni
mi pięcioletnia Stanisława Misiak z matką, dziecko 
poczęło się chwytać woza, w tern konie ruszyły i 
Stasia znalazła się na ziemi bez przytomności, ca
łe szczęście iż oś uderzyła dziecko w główkę i od
rzuciła na bok, gdyby nie to, to pod kołami cięż
kiego woza znalazłby się zmiażdżony trup.

Wina w danym wypadku spada na matkę, 
która maleństwu pozwoliła się bawić kołami woza.

Dziecko znajduje się w szpitalu.
— W ielka k rad zież; s k ó r .  Z soboty 

na niedzielę niewykryci dotąd sprawcy dostali się 
przez włamanie drzwi do składu skór p. Edelstei- 
na przy ulicy Nadwodnej. Poszkodowany oblicza 
straty na 5000 zł. •

R A D I O .
P r o g r a m  na w to r e k , dn. 2 2  w r z e ś n ią  rb .

LONDYN (1600) 20.30 Koncert, kabaret, Jazz-band. 
BERLIN (505) 16.30—18 i 20.30 Koncerty.
WROCŁAW (418) 12.30—13.25, 17—18 i 20.30 Koncerty. 
FRANKFURT n.M. (470) 16.30 i 20.30 Koncerty. 
KRÓLEWIEC (463) 17—18 i 20.30 Koncerty.
MONSTER (410) 13.15—14.30 Koncert; 22.20 Farsa. 
WIEDEŃ (530) 11 i 16.10 Koncerty; 20 Koncert utwo

rów Wagnera.
RZYM (425) 20.40 Koncert lekkiej muzyki.
BRNO (1800) 19—20 „Pajace* op. Leoncavalla.
ZURYCH (515) 20 Koncert orkiestry z Budapeszta. 
PARYŻ (1750) 16.45 Jazz-band; 20.45 Koncert.
PARYŻ (458) 15 i 21 Koncerty.
OSLO (380) 20 Koncert; 21.30 Koncert śpiewaka opero

wego Westwango.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGlCZNyCH STACJI 
„ KAL I S Z"  Państwowej Sieci Meteorologicznej 
w  dn. 21 w r z e ś n ią  1925 r . g o d z . 2-a rano*

1) Ciśnienie powietrza 749-9 mm
2) Kierunek wiatru SSE
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 11.5 mm
6) Wilgot względna 97;
7) Temp. powietrza -j-l4#.0
8) Ilość opadów f j ^ w —
9) Najwyi. temp +24#.4

10) Najnlt. temp. 1 ** 3 S -i-io*.o
11) Temp. grunt, na głę
bokości 50 cm. 1 g. P
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Statut międzynarodowego 
związku miast.

Już od dłuższego czasu M iędzynarodo
wy Związek m iast opracow uje s ta tu t związku. 
K ongres paryski, który odbędzie się w dniu 
28 w rześnia —  5 października r. b. uchw ali 
w  ostatecznej form ie. Siedziba związku włd. 
projektu s ta tu tu  jest Bruksela, członkam i rze- 
czyw istem i są: związki m iast oraz gmin, tam  
gdzie one istnieją, zaś gdzie ich niem a, m o
gą poszczególne m iasta  i gminy przystępo
w ać do M iędzynarodowego Związku. Są po 
nad to  członkowie korespodenci; m ogą n a 
leżeć do związku i działacze sam orządow i, 
zaś  w ładze wyższe w stępując do Związku 
M iast w charak terze członków protektorów . 
R ada głów na wybiera członków honorow ych. 
Z ebranie  ogólne zbiera się niezależnie do 
K ongresu, ale i o ile m ożności w tym sa 
m ym  czasie i wybiera członków Rady Głów
nej. N a zebraniu  ogólnem  każgy związek N a
rodow y na jeden głos i głosy dodadkow e w 
zależności od w płaconych składek, więc od 
w płaconych składek do 1.000 fr. —  1 głos 
dodatkow o, do 10. 000 fr. —  4 głoszy dodat
kowo. R ada G łów na jest w ybierana na  dwa 
la ta  przez zebranie ogólne i sk łada się z de
legatów , wybieranych przez związki n arodo
w e w stosunku  do 1 delegata na 1 do 3 
głosów , posiadanych przez Związek narodo
wy, 2 delegatów , jeżeli Związek rozporządza
4  głosam i, z 3 delegatów , gdy rozporządza
5 głosam i. Oprócz tego istn ieje jeszcze za
rząd  stały, powoływany co dwa lata  przez 
Radę Główną, składający się z przew odni

czącego, sekretarza  generalnego i dwóch człon
ków; wybiera on dyrektora z pośród swoich 
członków. Związki narodow e winny sta rać  
się zbierać, m aterja ły  dotyczące spraw  sa 
m orządow ych i przesyłać je do M iędzynaro
dowego Związku. M iędzynarodowy Związek 
porozum iew ać się będzie z poszczególnem i 
m iastam i jedynie za pośrednictw em  odnoś
nych związków narodow ych.

Pomnik powstańeów z r. 1863 
w p- Kolskim.

Przy udziale tysiącznych uczestników , 
kilkunastu straży ogniowych: z Przedcza, Iz
bicy, Kłodawy, Krośniewic, Dąbrowic, wielu 
stow arzyszeń, związków, korporacyj z pow ia
tu  w łocławskiego, kolskiego, oddziału wojska 
37 p. p. pod kom endą m aj. Lisieckiego z Kut
na, oraz przedstaw icieli kujawskiego Związku 
w eteranów  1863 r. na czele z pp. Kosińskim 
i Kostrzewą, odbyło się uroczyste odsłonięcie 
i pośw ięcenie pom nika na grobie bohaterów  
1863 r., poległych pod Cieplinami.

Po przecięciu wstęgi przez p. s ta ro stę  
pow. kolskiego, ukazał się oczom  zgrom adzo
nych pomnik, w ybudowany z granitu polnego, 
dzięki inicjatywie i zabiegom  p. M arjana 
N agabczyńskiego. Pośw ięcenia pomnika do
konał dziekan z Izbicy, ks. kan. Chytrzyński, 
w asyście licznie przybyłego duchow ieństw a; 
podczas konduktu: „Libera m e Dom ine , 
okolicznościowe pieśni wykonały chóry z 
Przedcza i Brdowa. W im ieniu' rządu powitał 
zebranych s ta ro sta  kolski, p. Feliks Wilski,

następn ie  w podniosłych słow ach przem ów ił 
ks. proboszcz Jarosiński z Brdowa, poczem  
p. M arjan Nagabczyński w dłuższem  przem ó
wieniu odtw orzył obraz walk pow stańczych 
oraz potyczki, stoczonej pod Cieplinam i dnia 
10 lutego 1863 r. pod w odzą Kazimierza 
Mielęckiego, wojskowego dowódcy w ojewódz
tw a mazowieckiego, z kolum ną rosyjską. 
Oddział Mielęckiego liczył około 500 ludzi, 
przew ażnie Łęczycan, Gostyniaków i Kujawia
ków, w śród których kilkudziesięciu ochotników , 
dzieci prawie, poniżej lat 15. Podczas walki 
pow stańcy stracili 18 zabitych, między poleg
łymi byli: Juljusz Erlicki, m łodzieniec wielce 
zasłużony dla orgaruzacji i inni. M oskale 
stracili 17 żołnierzy i byli odparci w kierunku 
W łocławka.

Wojsko, obecne podczas uroczystości, 
dało trzykrotną salw ę, orkiestry odegrały 
hym n narodow y a chóry odśpiew ały *Rotęu. 
Po przem ówieniu p. Nowackiego z Brdow a, 
nastąp iła  defilada: w ojska, straży ogniowych 
straży leśnej i wszystkich stow arzyszeń i 
związków, którą przyjm ow ał m aj. Lisocki z p. 
s ta ro s tą  Wilskim w otoczeniu w eteranów . 
Cały las sztandarów  i transparen tów  pochy
lił się przed procham i wielkich bojowników 
za w olność ojczyzny.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennych-

i

B i u r o  Rol n .  - H a n d l o w e
W. W A S Z A K
p o l e o a  z e  s k ł e d ó w i

1) Szosa Szczypiornska 4, telef. 96, (bocznica w łasna),
2) Ul. M ajkowska 10, ,, 311,
3) „ D obrzecko-Poprzeczna 1.

po cenach najniższych!
W ęgiel d ą b r o w i e c k i  i g ó r n o ś lą s k i we w szystkich gatunkach 

(przy odbiorze ilości wagonow ych udziela się kilka °/0 rabatu), d r c e w o  op ., 
S m o łę  preparow aną dachow a, lepniky p*pę» c e m e n t  m arki n ^ I "  
  so k a "  w a p n o  cz ęsto ch o w sk i®  i n a w o z y  sz tu czn e*

l

1660

P i ę k n o ś ć  i p o w a b .
ELIKSIR na loki i fale, EMALJA na twarz, krople nadające zmęczo

nym oczom pełen życia djamentowy blask, aparaty do samomasażu na twarz 
i  biust i inne ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie katalogów, 
załączając znaczek pocztowy. Skrzynka pocztowa 61, Bydgoszcz. 1674

Na raty!
fa b ry k a  fortepianów 1 pianin

B raci K. i A. FIBIGER
P o l n a  16.

Poleca pianina gabinetowe, salonowe 
i  koncertowe gwarantowanej dobroci.

Firma egzystuje ed 1899 reku. 664

POSZUKUJE SIĘ
do prowadzenia

DUŻEJ CEGIELNI
z produkcją 

oegłyi dren i daohówki
specjalistę

majstra ceramika.
Oferty uprasza się składać w Re

dakcji .G az. Kai.* pod literam i ,C . G.".
1784

K L I N I K A  O C Z N A
Uniwersytetu Poznańskiego

Poznań, Wały Batorego 2. Telef. 1326. 
Ambulatorjum dla chorych na oczy. 
Leczenie i utrzym anie w Klinice (dla 
niezamożnych bezpłatnie.) 1748

Zginęło świadectwo
przemysłowe 4-ej kate- 

gorjl,
na sprzedaż ubrań i bielizny, 
wydane przez Urząd Skarbowy 
w Kaliszu, na imię Frani Sama, 

ul. Nowa JSk 22.

W starszym wieku, z dobrymi 
świadectwami

U R Z Ę D N I K
gospodarezy

poszukuje posady od 1.X r.b. 
za skromnym wynagrodzeniem.

Łaskawe oferty uprasza się  skła
dać w Admin. .G azety Kaliskiej" pod 
Urzędnik Gospodarczy*. 1776

SZWAJCAR
z praktyką

poszukuje posedyzaraz,
Kotowiecko, pow. Pleszew, 

OTTO MÓLLER. 1791

W Ę G I E L
GÓRNOŚLĄSKI można nab)ć na dogodnych warunkach. |

Wiadomość: B a n k  B u d o w l a n y ,  ul. Al. Józefiny 10, 
teł. .241, skrzynka pocztowa 16. \ m  \

N WA Ż N E  d la  p a d  g o s p o d y ń  
i p. właścicieli sklepów kolonialnych!

Do składu a&terjałów piśmiennych
„ G A Z E T Y  KALISKIEJ44

Aleja Józefiny I,

nadszedł świeży transport

L A K U
do z a la k o w y w a n la  b u t e l e k .

'  1 ________ T “ ?

y CsuE g a zety  Kaliskiejf‘ Aleja Józefiiiy, 1 ">W?aawca — „Gazeta Kaliska" Sp. z ogc. odp. >r irm


